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WIADOMOŚCI. KRAJOWE. 
— Z Ziemi Siedmiogrodzkićj. — 
Hecrmanstadt -d. 22. września. Jego 
liról. Mość Arcyksiążę Ferdynand, wczoraj o go- 
zinie 10. wieczorem wrócił ta w najpożądań- 
tzóm zdrowiu, z podróży, „przedsiębranćj do 
Wićdnia. 


Gia 


— Z Wićddnia. — 

J. €. It. Mość własnoręcznie podpisanym dy- 
Flomatem raczył dotychczasowemu wice - mar- 
szałkowi koronnemu Królestw Galicyi i Lodome- 
ryj, Michałowi z Zakliczyna Jorida- 
nowi,kawalerowi.Stojowskieimu, 
nadać najłaskawiój godność „grcy-sjglnika koron- 
Lego tychże królestw. 43 

Królestwo Lombardzko-Weneckie. 

te ba „Erg 2 "i 
(Gazeta Medyjokańaka donosi pod d. 
©. września: »W miesiąca październiku miały 
w blizkości Werony, ma płaszczyznach między 
rześcia a Mantuą , odbyć się wielkie popisy woj- 
ska. Lecz według=rozkazu J.-C. R. Mości Arcy- 
“slecia wice-króla, którego ciagłóm staraniem 
Jest: oddalać to wszystko, coby publiczny stan 
zdrowia tych ubłiogosiawionych krajów na nie- 
«Bzpieczeństwo wystawić mogło, rzeczone popisy 
odwołanemi zostały, a zwłaszcza nie dla. tego, 
ażeby między nami miały się już pokazać symp- 
tomata owśj zarazy azyjatyckićj, od -którćj tyle 
nych krajów gą nawiódzonewmi, ale raczój wza- 
miarze usuniepia wszelkićj cbawy, žo natężenia, 
» poruszeń- wójsk niezbędnie przywiązane, mo- 
Btyby zagrozić dotąd w całój Lombardyi najpo- 

Myślniejszemu stąnowi .zdrowia.e 


"5 WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

sen `n £ortugalija. , 

Przez statek parowy Medea otrzymano w An" 
B i wiadomości z Lizbony do dnia 49. września 
"rólową d. 16. na pół godziny przed północą, 
powiła Szczęśliwie Królowicza. — Otrzymał ón 
per Dom Pedro Fornando i tytol 
4 recia Oporto gn 
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ETA LWOWSKA. 


12. października '1857. 


dent dziennika Times donosi: vZ ostatnich do- 
niesień z teatru wojny widać, Że pedryści wojsko 
swoje, około 3000 ludzi, koło Bragi ściągają, 
gdzie stali dnia 14. i tego lub następnego dnia 
oczekiwali merszałka Saldanhę, Którego siły nie 
są dostatecznie znane. Wojsko pod dowódz- 
twem wice-brabi das Antas, około 270 ludzi, 
d. 15. zrana wyruszyło z Oporto iudało się go- 
ścińcem ku Braga, w zamiarze uderzenia na nie- 
przyjaciela. Baron de Bomfim, chcący się z kon 
stytucyjonistami połaczyć, zdaje się, Že nie prze- 
szedł Douro i że zmuszouy był zswóm wojskiem 
do Almeidy się cofnąć. — Podług listu z Liz- 
bony z d. 18. września (w dzienniku /fera/d ), 
Saldanha miasto udacia się gościńcem do Bragi, 
zwrócił się północno-wschodnim kierunkiem do 
Terre da Moncorvo, dnia 14go przez Villanova 
de. Foasoa przeszedł Douro i zajał obronne sta- 
nowiskko na prawym brzegu tćj rzeki. 

W Liście z Lizbony z d- 18. września , udzielo- 
pym w'dzienniku Morning - Post, piszą między 
innemi: „Panu Boislęcomte miało sią udać zro- 
bić rząd portugalski skłonnym do wysiąpienia 
z poczwórnego przymierza. To pokazało się już 
przez powrót wojska pod wice-hrabią des Antas, 
co stało się z tego li powodu, že goniec , który 
zamiast co miał mu zawieźć rozkaz pozostania 
w Hiszpanii, będąc przekupionym, doi 11 miasto. 
pół-trzecia w drodze bawił. Także portagalski 
sprawujucy iutercsa ma być odwołany z Ma- 
drytu, a innego. na jego miejsce nie poszlą, 
tylko wice- konzal' pan Arango ma otrzymaś 
zlecenie do przesyłania gazet i załatwiania innych 
spraw poselskich. Sądzą jednak, że gabinet na 
przedstawienie lorda Howard de Walden, ioaczćj 
się. namyśli. Pan J. G. Lima, niegdyś czes dlugi 
sprawujący interesa portugalskie w Madrycie ;. 
przyjaciel sir F. Lamba astały przeciwnik Dom 
Miguela , miał, jako mianowany poseł na dwón 
londyński , otrzymać rozkaz udania się. do Anglii 
na okręcie parowym Dom Joao, 

Hiszpanija. 

Moniteur zd. 27go września mieści następu- 

jaca depeszę tełegraficzna : s 
Bordeaux d. 25. września,.pół do 6. wiecz. 

+ »Wedlug wiadomości z Madrytu zd. 20g0, nie- 

przyjaciel ciągnąc z Guadalaxary, zwrócił się de. 
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Moenudetaru, a Espartero do Alcali. Ostatni do- 
pędził d. 19. w Achuelo;straż tyloą Don Carlosa, 
wprawił ją w zupełny nieporządek, zadał znaczną 
klęskę iścigał aż do Aranzueqae. Niepokojony 
przez jazdę królowćj nieprzyjaciel , postępował 
dalój w odwrocie przez Renerę. Dnia 20. wie- 
czorem krążyła wieść po Madrycie , Że stoczono 
jedoę ze znaczniejszych potyczek, z korzyścią 
wojska krółowej.a 

Hrólowa rejentka przesłała w darze madryckićj 
milicyi narodowój 36 pak cygarów , w oznakę 
wdzięczności za jéj zachowanie się podczas zbli- 
Żania się karlistów. (Dar cygara, a mianowicie 
już nadpalovego , otrzymany z ręki królewskićj, 
uchodzi w Hiszpanii za nader zaszczytny poda- 
rupek.) 

Gaceta de Madrid zd. 20. września donosi : 
Depesza z d. 19. zawićra wiadomość, Że po- 
wstańcy pod dowództwem Cabrery, około 3000 
piechoty i 300 koni, d. 17. usiłowali opanować 
warownię Guadałaxary, lecz załoga tójże, wytrzy- 
mawszy atak z najwieksza walecznościa, dała czas 
hrabi Luchana do przybycia z odsieczą na czele 
swojego wojska. Za zbliżaniem się jego po- 
wstaticy rozpierzchli się we wszystkich kierun- 
kach. Nieprzyjaciel stracił wiele ludzi.< 

Listy z Bajoony z dnia 22. września ( umiesz- 
czone w Journal des Debats) donoszą: »Anglicy 
opuścili Fuentarabiję, która osadził jeden bata- 
lijon hiszpański,  Brygadyjer O'Donnell zajał 
znowu dawne stanowiska swoje w Hernani; woj- 
ako, któróm dowodzi, zdaje się, Że już powró- 
ciło do swój powinności, lecz ón nie dosyć ma 
w niém zaufania, iżby mógł się ośmielić choć 
najmoiejsze przedsiębrać poruszenie. Mamy po- 
wód do wierzenia, że zawarta w Sentinelle wia- 
domość o wycieciu w pień wszystkich w potyczce 

od Andoain pojmanych Anglików, nie jest do- 
kładna. Tyle pewna, że kilku legijonistów 
w piórwszym zapale rozjątrzenia rozstrzólano. 
Wciąż jeszcze mówią o wymaszerowaniu do Ka- 
stylii wszystkich wójsk krystynistowskich , wy- 
jswszy załogi. W Pamplonie panuje zawsze ta 
sama niepewność; istnieje pewny rodzaj zawie- 
szenia broni między obiema partyjami; lecz obie 
nie bardzo pragna zmierzenia się z karlistami 4 

Pisma paryzkie donoszą pod d. 27. września : 
Zaległa od dni cztórech korespondencyja z Ma- 
dryta, przybyła właśnie nadzwyczajną sposobno- 
ścią. Listy dochodza od 16go do 20go września 
i ozaszłych w doiach tych wypadkach krytycz- 
nych zawiórają szczegóły, których treść poniżćj 
umieszczamy: Zakaz Quirogi, nieogłaszania wga- 
zetach zdarzeń wojennych, mimo iż był po- 
wszechnie ganiony , przyszedł jednak do skutku 
itylko trwogę pomnożył. Zarazem ministeryjum 


przedstawieniem ayuntamientu dało nię nakło= 
nić do środka dowolności i utworzyło osobną ka- 
tegoryję »niechętnychć (Desa//ectos), dla nałoże” 
nia na nich wielkich podatków. Los ten dotknął 
cztórdziestu obywateli, uchodzących za karlistów 
Przytóm wszystkie sprzęty kościelne przemie- 
niają w gotowe” pieniądze: * Lubo stolica wróciła 
do swćj zwyczajnćj spokojności, Żywo jednak 
około szańców pracują. Korpus odwodowy koło 
Burgos, utworzony przez Narvaeza, składać się 
ma z 8000 ząciagowych andaluzyjskich, z cho” 
rych oddziału Kspartera it. p. Espartero prze 
odjazdem” swoim otrzymał dla wojska półtora 
milijona realów, trzewiki, koszule i t. P: Stał 
w Guadalaxarze i pędzi karlistów ku Siguenza: 
Jeżli Oraa, który im drogę do Cuenca zamyka, 
działalność swoję podwoi, między dwa ognie do- 
stać się musza. Stanowisko Don Carlosa po 
Mondejar, po lewój stronie głównego gościńca 
z Alcali do Guadalaxary, zdaje się okazywać od* 
ważne postanowienie. Junta karlistowska Soryi 
robi zaciagi dla pretendenta, który zgromadził 
tam 24,000 ludzi, a między tymi dwie trzecich 
części ćwiczonego wojska, Lękajaą się- rewolu- 
cyjnych poruszeń w Andaluzyi. — Od 20go go” 
ściniec do Francyi został nareszcie wolnym, dzięki 
czynności Fspartera. O doścignieniu nieprzyja- 
cielskićj straży tylnćj w odwrocie, potwierdzają 
niniejsze wiadomości; 100 karlistów ujęto; Na- 
warejczykowie tylko szybkości swojej winni 84 
ocalenie. Skutek rozprawy tój jest niezawodny- 
Wiadomość o zajęciu Valladolidu przez karli- 
stów, przerywa radość z ostatnich pomyślnych 
raportów. Kapitan jeneralny Espinosa miał wraź 
z władzami isłaba załoga cofnać się przed ataku- 
jacymi. Mówią, że Mendez Vigo do Sewilli prze” 
znaczony. Przybity d. 20. rozkaz Quirogi, mocą 
którego każdy, kto nieprzyjacielowi konia dostať- 
czy, lub sobie da go odebrać, miał być rozstrzó” 
lany, z powodu  przesadzonój sttrowości ks; 
wszechną ściagoał naganę. Pizarro d.19. od yi 
szczęśliwie próbę parłamentarską, w którćj 58 
głosami przeciw 55 uwolniono go od oskarzeniś- 
Salvato, San Miguel i Gonzalez Alonzo, nie przy” 
byli na to posiedzenie, na któróm szło o życie 
ministeryjalne ich kolegi; nie dowodzi to wie”. 
kićj jedności w gabinecie. — Pizarro ma MIE 
zamiar rozwiazania kortezów. i 
Piszą ź Tolozy pod d. 20. września, że kapi 
tan jenerałny miasto Andoain obronaćm ròb 
każe. Krystyniści wyprowadzili swoję artyleryj£* 
podczas gdy Anglicy działa swoje na powrót 29 
Passages zatoczyli; opuszczone tym spo 
stanowiska wkrótce znowu zajęte być mają. 
dna wyprawa krystynistów spustoszyła Allo, a ofi 
pod Portugalettą uderzyła na 28. karlistów % 
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cerem. Guergue w Nawarze działa. — Lermę 
Wraz z jéj załogą 600 ludzi, zajął Zariateguy. 
Guibelalde chce się ubezpieczyć między Tolozą 
a Aqdoninem. — W St. Sebastian uchwaliły wła- 
ze, Żądanie miasta Santander o pięć batalijonów 
Posiłku, do rządu przesłać. Szańce około Ame- 
kagąny powiększają. — Naprzeciw Cabanerowi, 
który w 2000 piechoty i 200 koni do Saragossy 
Się zbliżał , wysłano ztamtad batalijon piechoty 
„Szwadron jazdy. — Listy z Sewilli pod dniem 4. 
nosza, Że Maurowie opanowali wzgórza wzoo- 
błące się nad Ceutą i że liczne trzody, główne 
bogactwo onych okolic, w moc ich wpadną. — 
odpałkownik Lacy przejćzdzał przez Bajonnę 
Z tajném poleceniem rządu angielskiego. Mówią, 
e w Barcelonie obejmie dowództwo mającego 
Wylądować wojska angielskiego. 
WVielka Brytanija i Irlandyja. | 

Królowa d. 22. wrześ. odbywała przeglad gwar- 
yi na dziedzińcu zamkowym w Windsor; sły- 
chad, że podczas pobytu swojego wtym zamku 
Ma co tydzień odbywać popisy wojska. Po po- 
łudniu królowa jójmość robiła zwyczajną prze- 
Jazdkę w towarzystwie swój dostójnój matki. 
W jćj swicie byli lordowie Melbourne i Pal- 
merston. 
; Cudzoziemcy ze wszystkich części stałego lą- 
du odwiedzają od kilku tygodni stadniaę Kró- 
lewską w Hampton-Court, która jako własność 
zmarłego króla ma być na rzecz spadkobierców 
jego sprzedawana d. 25go października. Składa 
nig ona z 4 ogierów, 42 klacz rasowych, 13 
Źrebiąt ogierków, a 18 klaczek — co wszystko 
tame bieguny. 

Do uzbrojeń przedsiębranych w Portsmouth, 
Potrzeba będzie około 10,000 majików , lecz 
Lićma ich ani półowćj. 


Francyja. 


Król wyjechawszy z Saint. Cloud d. 27. wrze- 
DIA o godzinie Gtćj wieczorem, około godziny 
11tćj przybył do Campiógne, gdzie w obozie 

mtejszym nazajutrz miały być w obecności 
róla wielkie popisy wykonane. 

Kilka gazet zapewnia, Że rozkaz, tyczący się 
rozwiązania izb, przed d. 3. października wydany 
nie będzie, Chcą piórwój oczekiwać skutków 
wyprawy do Honstantyny. 

Podlug Courier Français, depeszątelegraficz- 
dą miała przybyć wiadomość z Tulonu, żetam- 
że, za wejściem 12go pułku z Marsylii, cholera 
tak w mieście, jakoteż na okrętach w porcie wy- 
buchta. í E 

Na wyspie Grand Ró, koło St. Malo, już teraz 
zajmują się robotą grobowca, pod który Bre- 


tańczykowie kiedyś zwłoki sławnego ziomka swo- 
jego, pana Chateaubrianda, złożyć maja. Wiele 
znakomitych osób i sam nawet szanowny autor, 
mają być obecni przy poświęcaniu pomnika tego 
przez biskupa z Rennes. 

Eclaireur de la Mediterranće z d. 22. wrze- 
Śnia zawióra oastępujący list z Bonny z d. 13go 
września: Wszystkie zapasy i wszystek do wy- 
prawy pod Konstantynę przeznaczony materyjał, 
już zgromadzono w obozie pod Medjez - Hamar. 
Do wyruszenia w pole oczekują jeszcze tylkó 
przybycia 26go i 12go pulku linijowego, Sadza, 
Że cała armija wyprawcza d. 20go października 
połączoną będzie. Rozpoznanie bez doznania 
oporu przedsiębrano aż po za Ras-el-Akbah, lecz 
wiómy, że miasto użyło wszelkich, jakie tylko 
być mogły, środków obrony i Że Achmet bej 
głośno wszystkim plemionom ogłasza, že ani je- 
den Francuz do Bony niepowróci. Mimo tego 
plemiona sąsiednie chcą z nami wchodzić w u- 
kłady. — Na wszelki przypadek należy Achmeta 
ną zawsze pokonać, 

Dzieńvik Toułonnais pisze z Bony pod d. 15. 
września: Arabowie bardzo nie radzi sa temu, 
Że Jussuf-bej z królewiczem nie wrócił. Ja- 
kiekolwick powody ma rząd wstrzymywania Jus- 
sufa w Paryżu, wyznać należy, Że gdy w isto- 
cie ma na sercu uspokojenie tego kraju, postę- 
pek ten jest bardzo niepolityczny, gdyż Jussuf 
jest ułabieńcem Arabów i ed czasu odjazdu je- 
go. przy każdćj aposobności Życza sobie jego po- 
wrotu. — D. 14go o północy z obozu pod Merd- 
szez-el-Hammmar przybyła depesza do jenerała 
Trezel, z doniesieniem , Że gubernator wyruszył 
z tamtad dla założenia innego obozu w odległo- 
ści cztórech godzin. Wojsko zdybało się w onóm 
miejscu z obozem nieprzyjacielskim. Przyszło 
do walki i z wielką odwagą uderzono na Ara- 
bów. Pićrzchneli po niejakim odporze , zosta* 
wiwszy nam miejsce, któreśmy zająć chcieli. 
W tćj rozprawie zrobiliśmy im około pięćdzie- 
siat ludzi niezdatnymi do boju. Ubito nam je- 
dnego tylko, a nikt rannym nie został, lożynie- 
rowie zajęli się zaraz wymierzeniem linij, za- 
częto robić przekopy i wznosić mur, około cze- 
go znaczna ilość tyralierów pracnje. 

Dalsze wiadomości z Bony z duia tega opić- 
waja : Otrzymano tam ważne doniesienia z Kon- 
stantyny. Bastyon wschodni, formujący mos 
przez przepaść, zrównano z ziemią i miasto stało 
się przez to z tćj strony niepodobnóm do wzię- 
cia. Okropna byłaby rzeź, jak znający się na 
miejscowości zapewniają, gdyby wojsko fran= 
cuzkia ośmieliło się wtargnąć w ten przesmyk. 
— Wszystkie przytykajace do okopów domy zo- 
stały apnszczone, a położone w pobliżu bramy 


obwarowano i opatrzono strzelnicami. W samćj 
bramie wykopano rowy, przez które chcąc się 
do miasta dostać, mosty rzucać trzeba. Ro- 
boty okazują, że Europejczykowie kieruja o- 
'broną miasta. Bej stara się przewlec spotka- 
nie, by tym czasem pora dzdzysta nadeszła, a 
temu planowi jest bardzo dogodną znaczna ilość 
chorych w wojsku wyprawezóm i opóźnione na- 
desianie posiłków. Liczba Turków w wojsku beja 
w trójnasób wzrosła. Zdaje się , że zapewne na 
jakimś punkcie wylądowano. 

Wedłvg listów z tamtąd z d. 16. września, przy- 
bycie księcia Nemours wielką sprawiło tam ra- 
dość. Dota 45. przeglądał wojsko, a dnia 18go 
z wielu jenerałami i oficerami sztabowymi za- 
myślał udać się do obozu. Wyprawa miała się 
d. 1. października rozpocząć; lecz potrzeba bę- 
dzie użyć wszelkiego , jakie da się zebrać, woj- 
ska, do pokonania dzikiego Achmeta, który 
znaczpą armiję zgromadził; przednie straże jego 
stoją po tamićj stronie wąwozu Razel - Abzasu. 
W wojsku francuzkióm najlepszy panuje duch , 
ma ono jednak 2600 chorych na febrę, lubo 
jest nadzieja , Że część ich znaczna przy po- 
mnicjszonych upałach przyjdzie do zdrowią. 

- Belgija 

Król i Królowa Belgów przybyli d. 21. wrze- 
dnia do zamku Leeken koło Braxelli. 

Dzieńnik Emaxcipałich z d. 14. września o- 
powiada następujący przypadek: »Pułkownik Ro- 
denbach przebywał okolo godz. 1. w klizkości 
królewskiego pawilonu, gdy jakiś człowiek ma- 
łego wzrostu zaczepiwszy go, szepnał mu do 
ucha, ze widział człowieka w bluzie (którego mu 
wskazał) mającego przy sobie pistolet, z klóre- 
go do króła strzelić zamyśla. Oddalajac się 
spieszno, dodał: »Pałkowniku, obaczymy się pó- 
Źnićj.ć W chwili gdy pułkownika zmieszały te 
wyrazy, ów czlowiek zniknał gdzieś w tłumie. 
Tym czasem uważano Jamotta, który właśnie, 
gdy króla w pawilonie oczekiwano, ręka do za- 
vadrza sięgnął: to poruszenie odkryło pisto- 
Jet. Na to jenerał Hurel przechodził tamig- 
dy. Poczém pułkownik Rodenbach rzuca się na 
Jamoita i udało mu się rozbroić go przy po- 
mocy kilku osób. Uwięzionego odprowadzili na- 
tychmiast Zandarmowie i ajenci policyi do Bru- 
xelli. Wypadek ten zrobił wrażenie, a głośne 
ókrzyki tadości, jakiemi króla przy jego przy- 
byciu witano, okazały, jak o tém zdarzeniu lud 
myślał. Jamotte 23 lub 24 lat mający, mie- 
sika w gminie Ixelles u swojego ojca, byłego 
sędziego pokoju w Hennegawii. Pisto!et jego na- 
bity był na wysokość prawie dwóch calów. Przy 
śledztwie miał odpowiedzićć, Że nosi broń tę 


dla osobistego bezpioczeństwa. Przeglądając je” 
go pomieszkanie znaleziono kilka kul i list 
do Króla holenderskiego, w którym sympa” 
tyję ku niemu a odrazę od teraźniejsze go rzą” 
du wyraża. Jamotie został wczorej , na rozkaz 
prokuratora królewskiego, odprowadzony do domu 
obłąkanych, gdzie lekarze tego zakładu mają sta” 
zdrowia jego rozpoznawać.e 


Prussy. 


Artykuł w zbiorze ustaw na d.. 25. września 
wydany, obejmuje następujący królewski rozkaż 
gabinetowy, który wyświóca i uzupelvia rozpo” 
rządzenie dotyczące się cenzury pism drukowa” 
nych: »Dla wyjaśnienia f uzupełnienia przepi 
Bów z dnia 18. października 1819 i 28. grudnia 
1824 względem cenzury pism drukowanych, po” 
stanawiam w tćj mierze na wniosek ministery” 
jum państwa, co następuje: 1) Rażdy drukarz 
oznaczający lukami miejsca przez cenzurę wy” 
króślone, podpada paragrafem XVI. w arty” 
kułe 1. wymienionego ‘rozporządzenia z dnis 
18. października 1819 postanowionćj karze. £ 
Wszyscy krajowi księgarze, bądź posiadający 28 
granicą księgarnie, bądź nie, w skutek przepisu 
paragrafem VIII. zawartym w rozporządzeniu 


z dnia 18. października 4819, i paragrafem Ó- 


mojego rozkazu z dnia 28. grudnia 1824, dla 
uniknienia kary postanowionćj paragrafem XVl 
do art. 1. przepisu rzeczonego , rnają być także 
obowiązani podawać przed drukiem do cenzury 
krajowćj swoje nakładowe pisma, które za gra- 
nica albo się drukować maja, albo też do wy* 
wiczienia za granice sa przeznaczone. 3) Oprócz 
pism w paragrafie XVII. rozporządzenia z dnia 
18. października 2819 wyrażonych , zależćć bę- 
dzie także wydawanie wszystkich innych pism 
peryjodycznych od uprzedniego zczwolenia mi- 
nisteryjów, którym najwyższe kierowanie spra” 
wami cenzury jest polecone. 4) Nie tylko sprze” 
dawanie i wydawanie , ale nawet wystawianie 08 
widok publiczny i zalecanie pism zakazanych pod- 
padać będzie karom w paragrafie XVI. Nro. 5: 
rozporządzenia z dnia 18. października 1819 z4- 
grozonym. Karom tym ulegać będzie sprzeda- 
wający, wydawca, równie jak ten, co na wido 

publiczny wystawia albo załeca pisma zakazane; 
chociażby nie był z profesyi księgarzy. Dla ta- 
kowych osób, jeźliby podobnych przestępstw 
po raz trzeci się dopuściły, przeznaczona jest 
zamiast ulraty profesyi, kara więzienia od trzec 

miesięcy do jednego roku, która za dalszćm 
podobnóm przewinieniem podwojona być moze. 
5) Pisma paragrafem XI. rozporządzenia 2 dnia 
46. października 1819 cbjęto, zewnątrz państw 
Związku niemieckicgo w języku niemieckim» 
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jakoteż pisma w moim rozkazie z dnia 19. lu- 
tego 1884 wymienione, zewnatrz państw pru- 
skich w języku polskim wyszłe, łab na przy- 
Szłość wychodzić mające , tudzież uwiadomienia 
o książkach lub pismach pojedyńczych druko- 
wane za granica państw Związku niemieckiego, 
a w moim rozkazie z dnia 29. sierpnia 1835 
Wymienione, dopóki najwyższy urząd cenzury 
© sprzedawania ich mie udzieli szczególnego 
Pozwolenia , jako zakazane uważane być mają. 
Każdy, kto takowe dzieła, obwieszczenia lub 
pojedyńcze pisma przedaje lub wydaje, na wi- 
ok publiczny wystawia, lub zaleca, zanim naj- 
Wyższy urząd cenzury sprzedawać je dozwoli , 
podpada przeto podobnież karze w paragrafie 
XVI. Nr.5, rozporządzenia z dnia 18. paździer- 
nika 4819 wyszczególnionćj. 6) Oprócz pism 
W rozporządzeniu z dnia 18. października 1819 
do (. XI., tudzież pism w moich rozkazach 
% dnia 49. lutego 1834 i 29. sierpnia 1835 wy- 
Mienionych, równie jak tych pism, których 
Przedawanie i rozszórzanie przez szczegółowe 
rozkazy urzędu przynależnego jest zakazane, albo 
na przyszłość zakazanemi będą, należą do pism 
w skutek uchwały paragrafem XVI. rozporzą- 
zenia z dnia 18. października 1810 zakazanych, 
także wszystkie pisma w Niemczech wychodzące 
ez imienia nakladnika i wszystkie niemieckie 
gazety i pisma peryjodyczne , niepodpisane na- 
zwiskiem redaktora. Ministeryjam państwa po- 
dać ma niniejsze rozporządzenie w zbiorze ustaw 
o powszechaoćj wiadomości i zastosowania się 
o tego. Berlin d. 6.sierpnia 1837. Frydćryk 
Vilhelm. — Do mibisteryjum państwa.ć 


Rossyja. 


, Gazeta Petersburska zawióra następu- 
JECY rozkaz dzienny z Wożniesieńska 
Pod d. 7, września: »JCMość Cesarzewicz na- 
Stępca tronu mianowany zostaje szefem moskiew- 
skiego pulku dragonów; pułk ten ma się odtąd 
Uazywąć „pułkiem dragonów cesarzewicza na- 
Stępcy tronu. — JCMość Wielki ksiażę Michał 
awłowicz mianowany jest szefem twerskiego 
pułku dragonów; pułk ten ma odtąd mieć na- 
awe »pulku dragonów Wielkiego księcia Michała 
awłowicza.« — JCMość Wielka ksiezniczka Ma- 
ryja Mikolajewna mianowana zostaje szefem je- 
Aterynosławskiego pułku kyrasyjerów ; pułk ten 
ma odtąd mianować się »pułkiem Myrasyjerów 
ielkićj księżniczki Maryi Mikolajewnćj.« — Ce- 
sarsko-austryjacki jenerał- feldmarszal JCEEMość 
Tcyksiążę Jan, mianowany zostaje szefem 
Brenadyjerskiego batalijoou saperów, z dolicze- 
"ów do korpusu iożynierów. — Królewsko- pru- 
inspektor jeneralny artyleryi, jenerał pie- 


choty, JKMość August królewicz Pruski, mia- 
nowany zostaje szefem pićrwszćj brygady grena- 
dyjerów-artyleryi. — JK Mość Adalbert królewicz 
Pruski, doliczonym zostaje do artyleryi konnćj.a 
Dnia 29. sierpnia odbyło się w Odessie uro- 
czyste otworzenie nowo dla Cherzonu i Tauryi 
założonego eparchialnego konsystorza. 


Grecyja. 


Nota Sir Edmunda Lyons do pana Rudhardt, 
pod względem wygnania z Grecyi włoskiego tu- 
łacza Usiglio, (ob. nr. 117 Gazety naszćj), stała 
się powodem mocnego sporu między pismami 
Morning-Chronicie a Journal des Debats. Q- 
statni z tych dzieńników umieścił najprzód rze- 
czoną note i ton jéj uderzającym znalazł. Pismo 
Chronicle bardzo z tego niekontente, mniema, 
że ową notę musiał francuzki półmipisteryjalny 
dzieńnik otrzymać od jakiegoś stronnika Rossyi 
i absolutyzmu, któryby chciał, ażeby w niepo- 
rozumienie między Augliją a Austryją awierzo- 
no. Niéma między temi państwami najmniej- 
szego nieporozumienia, ale i owszćm między 
Anglija , Francyją i Austryją w sprawach Grecyi 
i Lewantu jedoakie musiały być zasady. Rażdy 
przyjaciel Grecyi raczćj nad tém ubolówać po- 
winien, że w tym kroju niepopularny , przeciw- 
grecki i zupełnie bawarski system rządowy jest 
panujacym i t. d. Nadto Cronicle źle bardzo 
przyjmuje tę uwagę dzeieńnika des Debats; że 
niepokoje w łliszpanii i Portugalii z aogielskiego 
wynikły wpływu i mniema, Że ta złośliwość ze 
strony doktrynerów zgadza się zupełnie z ich 
powstawaniem na Sir Edmunda Lyons, na po- 
sła przez lorda Grey obranego. Na to odpowiada 
Journal des Debats, że w tym przedmiocie trzy- 
mał się roli wiernego i bezstronnego zdawcy 
sprawy i nie jego w tóm wina, Że ów dziwny dy- 
plomatyczny dokumebt (nota Sir Edmunda Li- 
ons) zasłużył na naganę wszystkich rozsądnych 


Judi. Przeciw zarzutowi przychylności do Ros- 


syi i absolutyzmu , uważa Journał des Debats 
wszelka obrone niepotrzebną, ileże dopióro przed 
kilkoma dniami zarzucaoo mu znowu w pismach 
francuzkich niesprawiedliwość przeciw Rossyi. 
Korespondent grecki dzieńoika Morning - Chro- 
nicle sam wszakże udzielajac noty powiedział, 
Że w Greeyi tajemnice dyplomatyczne rzadko 
zachowywanemi bywaja i że te notę oprócz niego 
wiele jeszcze innych osób widzićć musiało. Na- 
leży sie dziwić, mniema Journal des Debats Ą 
że w Mnichowie, równie tak dobrze jak w Lon- 
dynie, otrzymywać można poufne dyplomatyczne 
pisma, nie będąc przez to stronnikiem despotyzmu. 
Co zaś do zaskarzenia, jakieby chciano między Au- 
stryja a Anglię zatargi wzniecić, w tém Jour- 
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nat des Debatszbija Chroniele własnemi wyra- 
zami jćj »greckićj korespondencji, w którój mię- 
dzy innemi powiedziano, że gdyby torysowie tyl- 
ko na jeden dzień byli do władzy przyszli, by- 
łoby Grecyję wojsko austryjackie zajęło. Sam 
p- Rudhardt, na przypadek, jeźliby Grecy kon- 
skrypcyi nie przyjęli , projektował wezwanie 
10,000 Austryjaków i jego cała dążność odpo- 
wiada zamiarom austryjackiego gabinetu. — 
Kiedy przeto (pisze daléj Journal des Debats) 
Chronicle jest w istocie przekonana, Że Au- 
stryja, Anglija i Francyja w greckich i lewanc- 
kich sprawach tylko jedcakowe mogły mieć za- 
sady, przynajmnićj przed 10 dni w listach swo- 
ich nie miał jeszcze tego przekonania; również 
nie wynika to z depeszy posła angielskiego it. d. 
To wyraziwszy Journal des Debats otwićra w dal- 
szym ciagu zdanie swoje © sprawie w mowie 
będacćj , którą poczytuje za jednę z najwaźniej- 
szych polityki europejskićj. Francyja od dawna 
wspićrała na Wschodzie emaneypacyję i organi- 
zacyję konstytujących się ludów i starała się u- 
trzymać równowagę, podczas gdy inne mocar- 
stwa, z interesów handlowych lub w dachu swych 
instytucyj , mniej bezinteresownie działały. Walka 
między angielską a rossyjska dyplomacyją w Gre- 
cyi, nie jest juź dia nikogo tajemnicą. Gorli- 
wość tój walki często reprezentantów jednego 
lub drugiego systematu powodowała do przesa- 
dzonych środków, które tylko ich przeciwnikom 
pożytecznemi być mogły, jak właśnie stronnic- 
two hrabi Capo d'Istrias z otwartych błędów jego 
przeciwników korzyść odniosło ; co większa, dziś 
nawet jeszcze niepodległość tronu greckiego mo- 
gła być na niebezpieczeństwo wystawiona przez 
nieprzezorną gorliwość tych, którzy jéj obronę 
udają. To wszakże niech nie przeszkadza da 
uznania zasług więłszćj części dyplomatów an- 
gielskich , mianowicie lorda Granville, który tyle 
przyczynił się do przymierza między Wielka Bry- 
taniją a Fraocyją, istnacego dla szcześcia i spo- 
kojności Świata. Nikt nić ma większego, jak 
doktrynerowie uczczenia dla łorda Grey, twórcy 
relormy w Anglii; nikt szczćrzćj nie Życzy so- 
bie powrotu jego do steru państwa. Wiadomo, 
že Sir E. Lyons był od lorda Grey mianowany, 
lecz przypominamy sobie także , iż mianowanie 
jego poprzedziło odwołanie innego posła (Daa- 
kins), który rządowi greckiemu liczne do zaża- 
łeń dawał powody. Odwołanie jego uważano 
pod ten czas za uznanie ze strony Anglii zasady 
niepodległości państw obcych, wtedy nawet, gdy 
niepodległość ta, pozbawiona wsparcia mocy 


materyjalnćj, miała li powagę współnego prawa 
za soba. 
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Allgemeine Zeitung zawióra z Pesztu d. 46. 
września r. b. następujący artykuł pewnego po” 
dróżujacego : > 

Miałem sposobność złożone tutaj wełny €9 
do jakości ich bliżćj rozpoznać, mogę przeto 
z zupełnóm przekonaniem tę uwagę zrobić, i 
prawie wszystkie wełny węgierskie z małym tył” 
ko wyjątkiem tę samę wadę mają, którą wel- 
nie czeskićj zarzucano, mianowicie , iż jest 08 
końcach wysuszona, chropawa i nieco szorstką 
co w cenach znaczny uszceerbełt sprawia, a t8 
wada wynika z nienależytego utrzymywania owiec- 
Najwięcćj owiec tak w dzień, jak w nocy, ta 
w czasie pogody, jakoteż słoty, zostaje pod go” 
łém niebem. Właściciele i ich dozorcy nie zw8- 
Żają na tę okoliczność, i zdaje im się, Że 40 
tylko kupujących sprawka, iż utaj nie daja tych 
samych cen, jak n. p. w Wrocławiu i Lipsko- 
Tém bardzićj ci trzymają się tego zdania, któ” 
rzy owczarnie swoje z oryginalnych saskich i szla* 
skich owiec założyli. Ale oprócz tego wypada 
tu jeszcze nadmienić o uchybieniach przy 
rozpładzania owiec, które w tym kraju daleko 
sa większemi, niżeli w Niemczech, bo też tu- 
taj jest wiekszy brak zdatnych dozorców i owcza- 
rzów. Zaś właściciele obliczywszy około hodo* 
wania owiec poniesione wydatki, nie tylko że 
sobie przesadne stanowia ceny, ale nadto oszu* 
kanymi się widzą, gdy im kupcy tyle nie dają» 
lub dać nie mogą. Do upośledzenia jakości wełny 
tutejszćj przyczynia się mocno niedostateczne 
jćj pranie, co dla przybyłego z zagranicy kupca 
wielki wstręt sprawia. — Przekonanie moje 9 
tém wszystkićm tém mocnićj utwierdzonóm z0- 
stało, gdym każdą pavtyję z osobna oglądał. — 
Najwyższe ceny, jakie były na targu ostatnim > 
brano po 80 zr. m. k. za cetnar i to za Pie” 
ka partyj. CoS przednia, która się po pet 
wielu owczarniach znajduje, odstawiają Wpro’ 
do Wićdnia. rzeki; gt 
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